
MON wycofuje się z pocisków
Brimstone?  Opóźnienia  w
programie  niszczyciela
czołgów Ottokar-Brzoza

Nadal trwają rozmowy dotyczące wyboru pocisku rakietowego do
programu  Ottokar-Brzoza  –  niszczyciela  czołgów  dla  Sił
Zbrojnych RP. Może to oznaczać kolejne opóźnienia w realizacji
programu. Wcześniej deklarowano wybór pocisków Brimstone.

Rafał  Poradka,  Dyrektor  Biura  Projektów  Pancernych  i
Samochodowych Polskiej Grupy Zbrojeniowej, mówił o zmianach w
programie Ottokar-Brzoza – poinformował w środę portal Defence
24. Przy okazji podpisania umowy ramowej wstępnie wskazano
jako uzbrojenie ppk Brimstone. Okazuje się jednak, że nadal
trwają rozmowy z różnymi zagranicznymi partnerami. Chodzi o
dostawy i udzielenie licencji na produkcję przeciwpancernych
pocisków kierowanych.

Jak  czytamy,  zakłada  się,  że  pocisk  byłby  produkowany  w
Polsce. W tracie briefingu podano też, że szacowana wartość
programu to 10,471 mld złotych.

Umowa zawarta w maju 2022 roku przez PGZ z MBDA UK zakładała
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integrację  pocisków  przeciwpancernych  Brimstone  z  wybranym
przez  Polskę  modułem  naziemnym.  Porozumienie  dotyczyło
współpracy w segmencie niszczycieli czołgów.

Brimstone  to  brytyjskie  pociski  klasy  powietrze-ziemia.  Są
przeznaczone do niszczenia opancerzonych celów. Są produkowane
przez europejski koncern MBDA. Pociski mogą być także używane
jako broń przeciwokrętowa. Pociski Brimstone są odpalane z
samolotów  i  śmigłowców,  lecz  dostępne  są  także  warianty
okrętowe (znane jako Maritime Brimstone i Sea Spear) oraz
wystrzeliwane z platform lądowych. Brimstone osiąga prędkość
do Mach 1,5 (ponad 1800 km/h). Jego zasięg to 12 km. Korzysta
z naprowadzania radiolokacyjnego.

Polska firma zbrojeniowa MESKO produkuje już komponenty dla
pocisków Brimstone.

Już w 2020 roku firma MBDA złożyła podczas Międzynarodowego
Salonu Przemysłu Obronnego MSPO 2020 w Kielcach zaktualizowaną
ofertę  dla  polskiego  niszczyciela  czołgów  Ottokar-Brzoza,
opartą  właśnie  na  precyzyjnym  pocisku  przeciwpancernym
Brimstone.

Program  pozyskania  niszczycieli  czołgów  nosi  kryptonim
Ottokar-Brzoza.  Ich  zadaniem  będzie  niszczenie  celów
opancerzonych  z  wykorzystaniem  przeciwpancernych  pocisków
kierowanych.

W  lipcu  2022  wicepremier  i  szef  MON  Mariusz
Błaszczak zatwierdził umowę na dostawę niszczycieli czołgów
Ottokar Brzoza dla Wojska Polskiego. Deklarował, że pierwsze
prototypowe egzemplarze niszczycieli czołgów będą gotowe już w
2023 roku. Miały trafić w pierwszej kolejności do 14. Pułku
Przeciwpancernego z siedzibą w Suwałkach w rejonie przesmyku
suwalskiego.

W sierpniu br. Tomasz Dmitruk (Dziennik Zbrojny) zwracał uwagę
na  opóźnienia  w  programie  Ottokar-Brzoza.  “Są  pierwsze
rezultaty,  ale  niestety  program  Ottokar-Brzoza  nie  jest
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realizowany w takim tempie jak początkowo planowano… Do dziś
nie została podpisana ani jedna umowa wykonawcza” – podkreślał
na platformie X. Zwracał na to uwagę także we wrześniu br.
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Wojskowy  system  pokazuje
dewastację  zdrowotną
żołnierzy.  Armia  zaprzecza.
Masowe  zwolnienia
niezaszczepionych

Podczas  konferencji  zorganizowanej  przez  senatora  Rona
Johnsona, która odbyła się 24 stycznia br. w Waszyngtonie,
wypowiadali  się  naukowcy  i  lekarze  sprzeciwiający  się
zakłamaniu  i  cenzurze  towarzyszącej  tzw.  pandemii.
Jak  informowaliśmy  wcześniej,  w  toku  dyskusji  udostępniono
społeczeństwu niektóre dane pochodzące z wojskowej bazy danych
rejestrującej kondycję zdrowotną żołnierzy.

Kontynuując  temat,  przekazujemy  kilka  kolejnych  informacji,
uwag  i  spostrzeżeń  dotyczących  problemów  wynikłych  z
narzucenia  członkom  amerykańskich  sił  zbrojnych  obowiązku
zaszczepienia  się  preparatem  reklamowanym  jako  „szczepionka
przeciwko Covid-19”.

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl
https://ocenzurowane.pl/wojskowy-system-pokazuje-dewastacje-zdrowotna-zolnierzy-armia-zaprzecza-masowe-zwolnienia-niezaszczepionych/
https://ocenzurowane.pl/wojskowy-system-pokazuje-dewastacje-zdrowotna-zolnierzy-armia-zaprzecza-masowe-zwolnienia-niezaszczepionych/
https://ocenzurowane.pl/wojskowy-system-pokazuje-dewastacje-zdrowotna-zolnierzy-armia-zaprzecza-masowe-zwolnienia-niezaszczepionych/
https://ocenzurowane.pl/wojskowy-system-pokazuje-dewastacje-zdrowotna-zolnierzy-armia-zaprzecza-masowe-zwolnienia-niezaszczepionych/
https://ocenzurowane.pl/wojskowy-system-pokazuje-dewastacje-zdrowotna-zolnierzy-armia-zaprzecza-masowe-zwolnienia-niezaszczepionych/
https://www.bibula.com/?p=131040


Czym jest wojskowa baza danych DMED?
Zacznijmy od wyjaśnienia czym jest wspomniana wojskowa baza
danych  (Defense  Medical  Epidemiology  Database  –  DMED)
gromadząca medyczne informacje o stanie zdrowia żołnierzy.

Baza  danych  DMED  jest  prowadzona  przez  wydział  nadzoru  i
monitoringu  zdrowia  sił  zbrojnych  (Armed  Forces  Health
Surveillance Branch – AFHSB), należący do Departamentu Obrony
Stanów Zjednoczonych (DOD). Baza DMED jest zamknięta dla ogółu
społeczeństwa  i  wgląd  do  danych  mogą  mieć  tylko  osoby
uprawnione, w tym wojskowi lekarze, wojskowi epidemiolodzy,
wojskowi  naukowcy  medyczni,  wojskowi  oficerowie  d/s
bezpieczeństwa  zdrowotnego  oraz  niektórzy  federalni  cywilni
kontraktorzy pracujący dla wojskowych ośrodków badawczych. Do
wojskowych baz danych rejestrujących stan zdrowia żołnierzy,
danych które później ukazują się w takich systemach jak DMED,
wszelkie  nowe  informacje  mogą  być  dodawane  tylko  przez
uprawniony personel, głównie przez lekarzy wojskowych.

Baza DMED zawiera statystyczne informacje o stanie zdrowia
żołnierzy,  badanych  pod  kątem  epidemiologicznym.  Baza  DMED
jest  narzędziem  działającym  na  zasadzie  interfesju
internetowego,  bez  możliwości  edytowania  danych,  a
udostępniane  dane  są  pozbawione  możliwości  identyfikacji
poszczególnych  badanych  osób  (de-identyfikacja).  Po
wprowadzeniu  zapytania  (lub  wyborze  z  góry  określonych
poszukiwań), wyświetlane są wyniki wyszukiwania bazy danych,
najczęściej w postaci kolorowych, przejrzystych wykresów oraz
tabel. Baza danych DMED pobiera swe pełne dane z obszernej
wojskowej  bazy  danych  DMSS  (Defense  Medical  Surveillance
System) gromadzącej zdrowotne dane osobowe wszystkich rodzajów
sił zbrojnych.

W związku z tym, że baza DMED jest narzędziem jedynie dla
wewnętrznych  analiz  w  siłach  zbrojnych,  jest  dużo
dokładniejsza  niż  odpowiedniki  cywilne,  rejestruje  bowiem
kluczowe  zagadnienia  stanu  zdrowia  żołnierzy,  jednostek  i



całej populacji osób służących w siłach zbrojnych i prowadzona
jest  przez  wojskowych  specjalistów  dostosowujących  się  do
określonych  wymogów.  Zawiera  dane  historyczne  i  bieżące:
demograficzne,  hospitalizacyjne,  ambulatoryjne  i  inne
przypadki wymagające raportowania.

VAERS
Dla  niezwiązanej  z  siłami  zbrojnymi  części  społeczeństwa
podobne role gromadzenia danych o stanie zdrowia spełniają
różne inne bazy danych i systemy monitorowania. Choć trudno
jest porównywać systemy, to dla przykładu, federalna Agencja
Leków i Żywności (FDA – Food and Drug Administration) prowadzi
system  FAERS  (FDA  Adverse  Event  Reporting  System)  mający
zbierać informacje o skutkach ubocznych czy medycznych błędach
dotyczących wszystkich leków i produktów, autoryzowanych przez
FDA.

Osobnym  systemem  stworzonym  jedynie  w  celu  monitorowania
skutków  ubocznych  szczepionek,  jest  VAERS  (Vaccine  Adverse
Event Reporting System). Program monitorowania poprzez system
VAERS został wdrożony w 1990 roku i prowadzony jest wspólnie
przez FDA oraz „Centra Kontroli i Prewencji Chorób” – CDC
(Centers for Disease Control and Prevention). System VAERS
przez  lata  spotykał  się  z  wielką  krytyką  wskazującą  na
niedoszacowanie  zbieranych  wydarzeń  o  skutkach  ubocznych
szczepionek. CDC zleciła więc niezależnej instytucji zbadanie
tego problemu i ta naukowa jednostka – Harvard Pilgrim, po
przeprowadzeniu badań stworzyła raport pokazujący, że system
VAERS  rejestruje  jedynie  około  1%  wszystkich  występujących
skutków ubocznych szczepionek.

Pod naciskiem tego dewastującego raportu, od którego nie można
było  się  osłonić  gdyż  powstał  na  zamówienie  samej  CDC,
powzięto decyzję o budowie nowego systemu mającego zastąpić
niedołężny VAERS. I rzeczywiście, nowy system powstał, zaś
jego  próbna  wersja  wykazała  niezwykłą  dokładność,  notując
kikadziesiąt a nawet kilkaset raz więcej przypadków niż system



VAERS. Już miała zapaść decyzja o wdrożeniu nowego systemu do
„produkcyjnego”  użycia,  lecz  fakt  dokładnego  wykrywania
skutków ubocznych szczepionek oczywiście nie mógł podobać się
lobbystom firm farmaceutycznych i CDC po wyłożeniu milionów
dolarów na cały program… odłożyła go na półkę. Społeczeństwu,
lekarzom, służbie zdrowia, naukowcom, jak również i agencjom
rządowym, jak FDA czy CDC, pozostało więc dalej korzystanie i
poleganie na systemie VAERS, który w niemal niezmienionej od
kilkudziesięciu lat, archaicznej postaci przetrwał do czasów
tzw. pandemii koronawirusa.

Złośliwi twierdzą, że skreślenie dobrze zapowiadającego się
systemu  i  pozostawienie  VAERS  jako  parodii  sytemu
raportowania, było celowe i na rękę firmom farmaceutycznym
oraz  samym  agencjom  rządowym,  które  również  nie  były
zainteresowane statystykami licznych ofiar, tym bardziej że
związek  federalnej  agencji  FDA  z  prywatnymi  korporacjami
farmaceutycznymi jest jednoznaczny: 45% budżetu FDA (złośliwi
znów  wskazują  na  dokumenty,  że  aż  75%)  pochodzi  z  firm
farmaceutycznych.

System, o którym niewielu słyszało
Tak  więc  od  początku  wyszczepiania  amerykańskiego
społeczeństwa  groźnymi  preparatami,  czyli  od  grudnia  2020
roku,  do  dyspozycji  osób  poszkodowanych  oraz  lekarzy,
pozostaje system, który w najlepszym przypadku gromadzi od 1%,
do  maksimum  10%  wszystkich  zdarzeń.  Dzisiaj,  za  sprawą
zwiększającej  się  liczby  zgonów  wykazywanych  przez  VAERS,
system ten stał się bardziej znany a nawet słynny, jednak
jeszcze kilka miesięcy temu mało kto o nim słyszał. Nawet
lekarze  przyznawali,  że  nikt  nigdy  nie  informował  ich  o
istnieniu tego systemu, że nigdy z niego nie korzystali, że
nikt  nie  uczył  ich  o  nim  w  szkołach  czy  kursach
dokształcających.  Co  gorsza,  w  2021  roku,  już  w  czasie
programu wyszczepiania społeczeństwa, władze administracyjne
szpitali  zmuszali  lekarzy  do  niekorzystania  z  VAERS.  Jak
przyznają co odważniejsi lekarze, władze administracyjne pod



groźbą utraty pracy, zniechęcały a nawet zabraniały składania
raportów  o  zauważonych  skutkach  ubocznych  „szczepionek”.
Pomimo tego jednak, pomimo restrykcji, braku informacji oraz
przekonania większości ogłupionych lekarzy, że „szczepionki są
bezpieczne i skuteczne”, dane VAERS zaczęły pęcznieć, i to
dokładnie od momentu rozpoczęcia wyszczepiania społeczeństwa
eksperymentalnym  preparatem  reklamowanym  jako  „szczepionka
przeciwko Covid-19”.

System VAERS jest systemem otwartym, co oznacza, że każdy może
wpisać do niego swoje uwagi o działaniu szczepionek. W czasach
politycyzacji wszystkiego co dotyczy zagadnień „pandemii” i
„szczepionek przeciwko Covid-19”, czyni się z tego zarzut:
mówi się, że każdy może się tam zalogować, wpisać dowolny
skutek uboczny, więc system jest przeszacowany, zawarte w nim
dane są nierzetelne i w sumie jest nic nie jest warty. Te
naiwne zarzuty nie biorą jednak przy tym pod uwagę faktu, że
cokolwiek do systemu VEARS zostanie wpisane, nie ukazuje się w
nim natychmiast, lecz jest długo ewaluowane i badane przez
medycznych analityków zatrudnionych przed CDC, i że dopiero po
dłuższym  czasie  (znów,  złośliwi  mówią,  że  z  opóźnieniem
dochodzącym  do  3-4  miesięcy)  zweryfikowane  dane  są
wyświetlane. Ponadto, tenże zarzut o nierzetelności systemu
VAERS z uwagi na to, że jest on systemem publicznym, może
spotkać się z kontrargumentem: jeśli system jest nierzetelny,
jak twierdzą proszczepionkowi naganiacze, to dlaczego jest to
jeden jedyny system, na którym CDC opiera się we wszystkich
swoich sprawozdaniach, i na którym opiera całą politykę np.
programów bezpieczeństwa wszelkiego rodzaju szczepionek? Czy
dane o bezpieczeństwie wszystkich szczepionek przedkowidowych
są z tego względu również nierzetelne? Jeśli tak, to warto
byłoby w końcu rozpocząć publiczną dyskusję o bezpieczeństwie
wszystkich szczepionek, nie tylko tych kowidowych. Bo może się
okazać, że jest to temat równie wybuchowy jak problem skutków
ubocznych  „szczepionek  przeciwko  Covid-19”.  Co  gorsza,
uważamy,  że  jest  to  jeszcze  straszniejszy  problem,  tym
bardziej,  że  dotyczy  wszystkich  osób,  które  przez



kilkadziesiąt lat, od niemowlęcia były i są dalej szpikowane
niebezpiecznymi  i  w  sumie  niewiele  pozytywnego  dającymi
szczepionkami…  Bo  temat  szczepionek  i  całej  pseudo-nauki
zwanej  wirusologią  jest  jednym  z  najbardziej  kłopotliwych
tematów w całej historii medycyny i otwarta dyskusja na ten
temat  może  skończyć  się  największą  kompromitacją  nauk
medycznych.

I dlatego też dyskusji nie będzie na te podstawowe tematy, jak
i nie będzie w sprawie obecnej tragicznej sytuacji zdrowotnej
społeczeństwa, bo siły za to odpowiedzialne jej nie pragną.
Pomimo  tego,  że  system  VAERS  straszy  coraz  groźniejszymi
danymi, zaszczepione osoby oblegają szpitale, umierają, stają
się  kalekami  czy  zaczynają  chorować  na  „niewytłumaczalne”
choroby, media głównego nurtu milczą, a media społecznościowe
dbają  o  precyzyjne  usuwanie  jakiejkolwiek  wzmianki  o
zatrważającej rzeczywistości. Oficjalnie, na dzień 21 stycznia
2022  roku  VAERS  wyświetla  10  316  ofiar  śmiertelnych
„szczepionek  przeciwko  Covid-19”  (dane  tylko  dla  USA),
jakkolwiek liczba poszkodowanych jest znacznie większa.

Wykres  pokazujący  liczbę  ofiar  śmiertelnych  wszystkich
rodzajów szczepionek. Nagły wzrost liczby zgonów koreluje z
rozpoczęciem  masowego  wyszczepiania  społeczeństwa
amerykańskiego  „szczepionką  przeciwko  Covid-19”

URF =  41
Jak wspomnieliśmy jednak, system VAERS jest w stanie gromadzić
zaledwie 1% do 10% wszystkich realnie występujących zdarzeń



skutków ubocznych szczepionek. Opierając się na oficjalnych,
dostępnych danych, wielu niezależnych naukowców obliczyło, że
wskaźnik niedoszacowania (Underreported Factor – URF) wynosi
dla systemu VAERS od około 25 do 41, co oznacza, że oficjalnie
pokazywane liczby należy pomnożyć np. przez 41 aby uzyskać
skalę zjawiska.

Jeśli  system  obecnie  wyświetla  np.  10  tysięcy  ofiar
śmiertelnych jako skutek działania tzw. szczepionek przeciwko
Covid-19,  to  po  pomnożeniu  przez  URF  41  otrzymujemy
realistyczną liczbę 410 tysięcy zgonów – ofiar „szczepionek”.
Te przerażająco wielkie liczby nie są wydumane, gdyż zgadzają
się  z  innymi  raportami,  np.  doniesieniami  firm
ubezpieczeniowych  (zob.  „Gigantyczny  wzrost  śmiertelności  w
USA„), danymi od dyrektorów domów pogrzebowych, napływającymi
danymi  ze  szpitali  do  federalnego  systemu  Medicare,  czy
przekazywanymi informacjami od lekarzy, pielęgniarek. Fakty te
coraz  trudniej  jest  przykryć,  ocenzurować,  choć  obecna
administracja  rządowa,  giganty  medialne  czy  firmy
farmaceutyczne, zgodnie współpracują przy kamuflowaniu danych,
odwracaniu uwagi i przepisywaniu rzeczywistości.

W skrócie: wojskowa baza danych DMED w porównaniu z cywilnym
systemem VAERS, góruje swoją wojskową dyscypliną gromadzenia
danych i raportowania, a na wynikach dotyczących stanu zdrowia
żołnierzy  w  czasie  stosowania  preparatów  „szczepionkowych”
można budować obraz skutków ubocznych tych preparatów. Według
raportów  pochodzących  z  wojskowego  systemu  DMED  można
przeprowadzić analizy porównawcze z systemem VAERS i – co
zadziwia  samych  naukowców  –  zgadzają  się  one  z  ich
wcześniejszymi wyliczeniami pokrywającymi się ze wskaźnikiem
niedoszacowania URF=41, a nawet go znacznie przekraczając.

Sparaliżowana, schorowana armia
Podczas wspomnianej konferencji w Waszyngtonie, prawnik Thomas
Renz  przedstawił  część  informacji,  powołując  się  na  tzw.
sygnalistów  (whisteblowers  –  osoby  informujące  opinię
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publiczną o nieprawidłowościach) To dzięki wojskowym lekarzom:
(Lt. Col.) podpułkownika dr. Theresa Long, podpułkownika dr.
Peter Chambers oraz dr. Samuel Sigloff (nazwisko fonetycznie),
których  objęto  ochroną  prawną,  świat  dowiedział  się  o
tragicznym  żniwie  wyszczepiania  żołnierzy.

Renz  wyjaśniał,  że  sygnaliści  przeprowadzili  kompleksowe
przeszukiwania bazy DMED zapytując o poszczególne jednostki
chorobowe i ustalili średni wskaźnik występowania co najmniej
100 chorób, w ciągu pięciu lat, na każdy rok, od 2016 do 2020
roku. Następnie przeszukano bazę i porównano występowanie tych
jednostek  chorobowych  jedynie  w  roku  2021,  w  dostępnych
miesiącach  od  stycznia  do  listopada.  Renz  powiedział,  że
ujawnione dane są jedynie „wierzchołkiem góry lodowej” całej
przerażającej sytuacji zdrowotnej personelu amerykańskich sił
zbrojnych.

Oto kilka kolejnych danych, które wyciekły z wojskowej bazy
danych DMED. W wyniku (przymusowego) szczepienia wszystkich
żołnierzy  wszystkich  rodzajów  sił  zbrojnych  Stanów
Zjdnoczonych,  zanotowano  między  innymi:

problemy  neurologiczne  –  wzrost  o  1000%  (z  82  tys.
przypadków rocznie, do 863 tysięcy przypadków w ciągu
zaledwie 11 miesięcy roku 2021 – dalej: YTD)
zatorowość płucna (Pulmonary embolisms) – wzrost o 467%
(z 746 rocznie do YTD 3489)
diagnozy chorób nowotworowych – wzrost o 300% (z 38,700
przypadków rocznie, liczonych jako średnia z ostatnich
pięciu przedpandemicznych lat, do 114,645 w ciągu 11
miesięcy 2021 roku)
zapalenie  mięśnia  sercowego  (myocarditis  /  zawały
serca)– wzrost o 296% (z 612 rocznie do YTD 1650)
zapalenie mięśnia sercowego (myocarditis / klasyfikowane
osobno)- wzrost o 285%  (z 127 rocznie do YTD 363)
zapalenie osierdzia (pericarditis) – wzrost o 175% (z
589 rocznie do YTD 1,029)
Zespół  rozsianego  wykrzepiania  wewnątrznaczyniowego

https://www.bibula.com/?p=128854


(disseminated intravascular coagulation – DIC) – wzrost
o 1,175% (z 7 przypadków rocznie do YTD 87)
zawał mózgu (cerebral infarction) – wzrost o 393% (YTD
3438)
Objaw Bella (Bell’s palsy) – wzrost o 319% (YTD 1470)
Zespół Guillaina-Barrégo (Guillain–Barré syndrome – GBS)
– wzrost o 250% (YTD 3635)
bóle w klatce piersiowej (chest pain) – wzrost o 1,529%
(z 4892 rocznie do YTD 74813)
duszności (dyspnea / difficult or labored breathing) –
wzrost o rose 905% (z 4968 rocznie, do YTD 44990)
stwardnienie  rozsiane  /  choroby  demielinizacyjne
(multiple sclerosis / demyelinating disease) – wzrost o
487% (YTD 3444)
małopłytkowość  immunologiczna  (immune  thrombocytopenic
purpura) – wzrost o 322% (YTD 564)
ludzki wirus niedoboru odporności (HIV) – wzrost o 590%
(z 454 rocznie do YTD 2681)
nowotwór (neoplasms) – wczesny i ostrzegawczy wskaźnik
nowotworu złośliwego – wzrost o 296% (YTD 114645)
krwotok  podpajęczynówkowy  (nontraumatic  subarachnoid
hemorrhage – SAH) – wzrost o 312% (YTD 1,858)
niepłodność u kobiet – wzrost o 471%
nieregularność,  zaburzenia  miesiączkowania  (menstrual
irregularity) – wzrost o 476% (YTD 22938)
defekty  porodowe  (congenital  disorder)  u  dzieci
urodzonych przez kobiety służące w siłach zbrojnych –
wzrost o 156%
poronienia  (spontaneous  abortions  /  miscarriages)  –
wzrost o 306% (W latach 2016-2020, zanotowano średnio
1499 przypadków rocznie. YTD 4602).
niedobór odporności (Immunodeficiency) – wzrost o 275%
(YTD 3172)

(Dane pochodzą z The Georgia Record i zostały skompilowane
przez Terminal CWO)

https://t.me/terminal_cwo


„Dane są oparte na błędzie w systemie”
Jak można było się spodziewać, w kilka dni po opublikowaniu
tych informacji, głos zabrał rzecznik prasowy Pentagonu, który
powiedział, że dane pokazujące wzrost zachorowalności w każdej
kategorii chorobowej, są błędne i powstały one jako skutek
„błędu w systemie” („glitch in the system”). Momentalnie po
tym, różnego rodzaju „fact-checkery” i „weryfikatory faktów”
jednoznacznie i jednogłośnie oznajmiły, że dane, które ujrzały
światło  dzienne  są  fałszywe,  bo…  tak  powiedział  rzecznik
prasowy.  Co  gorsza,  dochodzą  głosy,  że  wprowadzono
błyskawicznie „korektę” w systemie wojskowym i podobno część
danych zniknęła a inna „wypłaszczyła się”. Odniósł się do tego
senator Ron Johsons wzywając do zachowania poprzednich wyników
i zarchiwizowania danych.

Można się również zastanawiać czy wobec tego nie dojdzie do
prowadzenia jakiejś kreatywnej formy „podwójnej księgowości”:
dla nielicznych będzie funkcjonował jeszcze bardziej zamknięty
system, lecz pokazujący rzeczywistość, a dla pozostałych – ten
obecny, „wypłaszczony” i cukierkowy. Być może jednak będzie
jeszcze gorzej i przesilenie doszło już do takiego punktu, że
rewolucja nie patrzy na stan armii, gdyż owładnięta manią
resetu światowego nie interesuje się rzeczywistością.

Pomimo  wyszczepiania  żołnierzy  –  najzdrowszej  części
społeczeństwa, w praktyce nie narażonej w żadnym stopniu na
domniemany „wirus SARS-CoV-2” mający wywoływać rzekomą chorobę
zwaną „Covid-19” – i w ślad za wyszczepianiem upośledzenie
żołnierzy oraz demolowanie sił zbrojnych, sekretarz Armii w
Ministerstwie  Obrony,  nijaka  Christine  Wormouth  wydała
dzisiaj  instrukcję  do  wszystkich  dowódców,  z  rozpoczęciem
natychmiastowego zwalniania ze służby każdego żołnierza, który
nie zaszczepił się, bądź nie uzyskał „wyjątku” (excemption).
„Niezaszczepieni żołnierze są źródłem ryzyka dla sił zbrojnych
i  narażają  gotowość  bojową.  Rozpoczniemy  proces
niedobrowolnego  pozbywania  się  żołnierzy,  którzy  odmawiają
obowiązkowi zaszczepienia się, lub którzy nie mają ostatecznej
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decyzji  uzyskania  zwolnienia  (exemption).”  –  oznajmiła
sekretarz.

Rewolucjości ponownie podpalają świat

Rewolucjoniści  nigdy  nie  powstrzymują  się  od  fałszowania
rzeczywistości, a rewolucjoniści w mudurach nie zawahają się
od  najgorszych  siłowych  rozwiązań.  Współdziałanie  dowódców
najpotężniejszej  armii  świata  w  procesie  ideologicznej
przebudowy  świata,  może  skończyć  się  katastrofą  nie  tylko
lokalnych  społeczeństw,  ale  ogólnoludzkim  spustoszeniem.
Wybrzemić  może  po  raz  kolejny  komunistyczne  wezwanie  „na
gruzach zbudujemy nowy świat”. W bolszewickio-syjonistycznych
wizjach  ma  powstać  Nowy  Porządek  Światowy,  z   rajem  dla
wybranych i piekłem dla pozostałych.

Źródło: Bibuła.com

Fałszywe  rosyjskie  okręty  w
pobliżu  Polski.  To  kolejny
taki incydent

Niedawno  na  internetowych  mapach  można  było  śledzić  pięć
rosyjskich  okrętów,  które  rzekomo  przekroczyły  granicę
polskich wód terytorialnych. Jednostki miały pojawić się w
okolicach Gdańska, Gdyni i Helu. W rzeczywistości ktoś celowo
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wykorzystał System Automatycznej Identyfikacji, aby wykreować
statki, których nie było.

O sprawie informuje serwis Gazeta.pl. Czytamy w nim, że ruch
rosyjskich  statków  na  polskich  wodach  terytorialnych  można
było śledzić przez kilkanaście godzin, począwszy od niedzieli
wieczorem. Z obserwacji jednostek wynikało, że wypłynęły one
z portu w Bałtyjsku w obwodzie kaliningradzkim, by niedługo
później znaleźć się w okolicach Helu i trójmiejskich portów.

W  komentarzu  dla  Gazeta.pl  rzeczniczka  prasowa  Dowództwa
Operacyjnego Rodzajów Sił Zbrojnych, ppłk Adriana Wołyńska,
zapewniła, że w rzeczywistości nic takiego nie miało miejsca.
Wskazała też, że do podobnego incydentu z rzekomym ruchem
rosyjskich jednostek doszło kilka miesięcy temu.

Statki widmo
Wiele  wskazuje  na  to,  że  ktoś  celowo  wykreował  fałszywe
okręty, wykorzystując do tego globalny System Automatycznej
Identyfikacji (w skrócie AIS, od angielskiej nazwy Automatic
Identification System). W oparciu o sygnały z AIS popularny
serwis Marinetraffic.com pokazuje położenie statków w czasie
rzeczywistym.

Jak  to  możliwe,  że  rosyjskie  okręty  pojawiły  się  na
internetowej mapie w miejscach, w których tak naprawdę ich nie
było? Prawdopodobnie doszło do sfałszowania przez nieznanego
sprawcę sygnałów AIS. Nie jest to specjalnie trudne, ponieważ
system  –  aby  spełniać  swoją  rolę,  polegającą  na  poprawie
bezpieczeństwa na morzu – jest otwarty dla wszystkich. Z tego
względu sygnały nie są szyfrowane.

Jak wyjaśnia serwis Gazeta.pl, statki widmo można wykreować na
przykład poprzez łatwo dostępne w sieci programy symulujące
sygnały AIS. Po ich wygenerowaniu nadaje się je na falach
krótkich  i  czeka  aż  zostaną  odebrane  przez  odbiornik  na
brzegu.
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What  is  highly  likely  an  AIS-spoofing  incident  has  been
ongoing in the Gulf of Gdansk since yesterday evening.

5  contacts,  claiming  to  be  Russian  warships,  have  been
"operating" in Polish territorial waters. "Closing" to within
a few miles of Gdansk.

I think these are ghosts. pic.twitter.com/Ll9mi7Y1tx

— Thord Are Iversen (@The_Lookout_N) September 13, 2021

Gazeta.p zwraca uwagę, że tego typu incydenty zbiegają się
w  czasie  z  dużymi  wydarzeniami  o  charakterze  militarnym.
Obecnie są to rosyjsko-białoruskie ćwiczenia Zapad-2021. Gdy
natomiast w czerwcu odbywały się natowskie manewry morskie
Baltops, fałszywy sygnał AIS miał wskazywać na korwetę Stojkij
w okolicach Helu.

Równość w niewolnictwie

Senacka Komisja Sił Zbrojnych zatwierdziła w zeszłym miesiącu
ustawę o autoryzacji obrony narodowej, która zawiera wymóg,
aby kobiety rejestrowały się w służbie selektywnej w dniu ich
18  urodzin.  Jeśli  ustawa  stanie  się  prawem  z  tym
postanowieniem,  a  projekt  wojskowy  zostanie  przywrócony,
kobiety  będą  zmuszone  do  wstąpienia  do  wojska,  a  Ameryka
będzie miała równość w niewolnictwie.

https://t.co/Ll9mi7Y1tx
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Zwolennicy poboru kobiet argumentują, że skoro kobiety mogą
teraz służyć w walce, sensowne jest, aby pobór był „neutralny
pod względem płci”.

Niektórzy konserwatyści wysuwali moralne argumenty przeciwko
powoływaniu kobiet, mówiąc, że kobiety powinny być w stanie
same decydować, czy będą służyć w wojsku, czy nie. Z pewnością
prawdą jest, że zmuszanie kobiet do służby wojskowej jest
niemoralne, ale dzieje się tak dlatego, że złem jest zmuszanie
kogokolwiek do służby wojskowej.

Zmuszanie młodych ludzi, niezależnie od ich płci, do walki,
zabijania,  a  nawet  śmierci  na  wojnie  jest  najgorszym
naruszeniem wolności jednostki, jakie może popełnić rząd. Ci,
którzy  popierają  projekt  wojskowy,  pośrednio  odrzucają
Deklarację Niepodległości. Jak ktoś może wspierać przymusową
służbę  wojskową  i  nadal  twierdzić,  że  wierzy,  iż  wszyscy
ludzie są obdarzeni niezbywalnymi prawami do życia, wolności i
dążenia do szczęścia?

Choć powszechnie uważa się, że jest to stanowisko „lewicowe”,
sprzeciw  wobec  poboru  historycznie  zjednoczył  Amerykanów  z
całego spektrum politycznego. Ronald Reagan i Barry Goldwater
sprzeciwili  się  poborowi  podczas  kandydowania  na  urząd
prezydenta.  Russell  Kirk,  uczony,  który  przyczynił  się  do
spopularyzowania  terminu  „konserwatysta”,  sprzeciwiał  się
poborowi.

Niektórzy postępowcy sprzeciwiają się poborowi do wojska, ale
popierają  inne  formy  obowiązkowej  służby  państwowej.  Ci
postępowcy  nie  rozumieją,  że  zmuszanie  kogoś  do  służby  w
państwie opiekuńczym jest tak samo niemoralne, jak zmuszanie
kogoś do służby w stanie wojny.

Niektórzy  konserwatyści  przyłączają  się  do  postępowców
wspierających obowiązkową służbę państwową. Ci konserwatyści
twierdzą,  że  obowiązkowa  służba  państwowa  zapewnia  młodym
ludziom  sposób  na  „spłatę”  długu,  jaki  mają  wobec



społeczeństwa. Są to jednak zobowiązania moralne wobec rodzin,
kościołów  i  społeczności,  a  nie  zobowiązania  prawne  wobec
rządu, które są odpowiednio egzekwowane.

Libertarianie są konsekwentnymi przeciwnikami wszelkich form
obowiązkowej służby. Dzieje się tak dlatego, że libertarianie
stosują zakazy przemocy, kradzieży i oszustw zarówno wobec
rządów,  jak  i  prywatnych  obywateli.  Tak  więc,  jeśli  twoi
sąsiedzi  nie  powinni  zmuszać  dzieci  do  koszenia  trawników
sąsiadów, to niewłaściwe jest, aby rząd zmuszał twoje dzieci
do służby w wojsku lub pełnienia jakiejkolwiek innej „służby
narodowej”.

Zasada  nieagresji  jest  powodem,  dla  którego  libertarianie
sprzeciwiają  się  opodatkowaniu,  znacjonalizowanej  opiece
zdrowotnej  i  edukacji  oraz  krucjatom  wojskowym  w  imię
„demokracji” lub „praw człowieka”. Dlatego też libertarianie
sprzeciwiają  się  prawom  nakazującym  ludziom  wychowywanie
dzieci,  ograniczającym  dostęp  do  „ekstremistycznych”  stron
internetowych, mówiącym właścicielom firm, kto może, a kto nie
może  korzystać  z  jakich  łazienek  na  swojej  posesji,  lub
zakazującym komuś hazardu online, palenia marihuany lub picia
surowego mleka.

Niektórzy  libertarianie  wzywają  swoich  rodaków  z  ruchu
wolnościowego,  aby  nie  mówili  o  zasadzie  nieagresji.  Ci
„pragmatycy” uważają, że należy skupić się na „praktycznej”
sprawie o wolność. Ale ci, którzy przyjmują wolność, ponieważ
„działa” lepiej niż etatyzm, zrobią „wyjątki”, jeśli uznają,
że autorytarna idea, taka jak obowiązkowa służba narodowa,
jest  bardziej  praktycznym  sposobem  osiągnięcia  ich  celów
politycznych, gospodarczych lub społecznych. Tylko ci, którzy
są zaangażowani w moralną sprawę wolności, mogą zawsze liczyć
na obronę wszelkiej wolności.

Artykuł przetłumaczono z: RonPaulInstitute.org
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